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Wałcz    Człopa    Tuczno    Mirosławiec

Ruszyła Akademia
Ponad 230 uczestników i ponad 
900 spotkań - to najkrótszy 
opis ogólnopolskiego turnieju 
minipiłki siatkowej w kategorii 
„trójek” o puchar Małgorzaty 
Glinki. Turniej był jednocze-
śnie ogólnopolską inauguracją 
Glinka Academy - fundacji 
propagującej siatkówkę wśród 
dzieci.

W trzydniowej imprezie zorgani-
zowanej przez UKS Volley oraz 
Fundację Małgorzaty Glinki od 
10 do 12 listopada wzięło udział 
ponad 50 zespołów z kilkudzie-
sięciu klubów z całej Polski. 
Rywalizowano w dwóch halach. 
Chłopcy walczyli w sali SP nr 1, 
natomiast dziewczęta w hali na 
Dolnym Mieście.
- Współpraca z fundacją naszej 

byłej reprezentantki już przyno-
si wymierne efekty - cieszy się 
jeden z organizatorów turnieju 
Arkadiusz Niefiedowicz. - Na-
zwisko Glinka jest jak magnes, 
dlatego tak wiele klubów chcia-
ło uczestniczyć w tym turnieju. 
Niestety nie mogliśmy gościć 
wszystkich chętnych.
Wśród klubów, które znalazły 
się na prestiżowej, liczącej 25 
pozycji liście uczestniczących 
w programie Glinka Academy, 
znalazł się wałecki Uczniowski 
Klub Sportowy Volley. Wałecki 
klub został jako jedyny w Polsce 
wytypowany do zorganizowania 
turnusów wakacyjnych dla 1200 
uczestników. W lipcu i sierpniu 
przyszłego roku odbędą się czte-
ry turnusy, podczas 10-dniowe-
go pobytu dzieci nie tylko będą 
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Profesor
Jestem właśnie w trakcie 
lektury powieści Agniesz-
ki Moniak-Azzopardi pt. 
„Odchodzić”. Autorka jest 
wnuczką Henryka Moniaka, 
a uczniem Profesora - jak na-
zywaliśmy naszego nauczy-
ciela wychowania fizycznego 
w wałeckim „Kaziku” - mia-

łem zaszczyt być w latach 
1971 - 75. W dużej mierze to 
właśnie On sprawił, że moje 
życie właśnie tak się potoczy-
ło. Nauczył nas nie tylko gry 
w koszykówkę, lecz przede 
wszystkim ukształtował cha-
rakter. Wpoił zasady postę-
powania fair play i nigdy nie 
pozwalał na to, aby łamać 
zasady czystej gry. Dbał nie 
tylko o nasz fizyczny rozwój, 
lecz także interesował się, jak 
nam idzie w nauce. Każdego, 
który miał kłopoty, wzywał 
do siebie i stawiał warunek: 
albo poprawa stopni, albo 
zakaz wstępu do sali. Ponie-
waż koszykówka była wtedy 
dla nas wszystkim, prosili-
śmy kolegów o korepetycje 
i ostro zakuwaliśmy. Profesor 

potrafił rozmawiać o naszych 
problemach, lecz również 
opowiadał o sobie i swoich 
marzeniach zostania pilotem, 
które zniweczył wybuch woj-
ny. Imponował nam kondycją 
i przygotowaniem fizycznym, 
a ćwiczenia gimnastyczne, 
które On wykonywał często 
były dla nas nieosiągalne. Pa-
miętam naszą „świętą” koszy-
karską wojnę z reprezentacją 
Technikum Mechanicznego. 
Z jednej strony Leszek Łatu-
szyński, Rysiek Giczewski, 
Marek Wajer, Zbychu Potępa, 
Wojtek Grodzicki i moja, wa-
żąca wtedy - aż trudno uwie-
rzyć tylko 80 kilogramów 
- osoba. Z drugiej bracia Ce-
luchowie, Lech Ryder, Zby-
szek Buko, czy Edek Soroka. 
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uczestniczyć w zajęciach trenin-
gowych i brać udział w turnie-
jach, lecz także mogą liczyć na 
wiele innych atrakcji.
Po zakończeniu turnieju Mał-
gorzata Glinka w towarzystwie 
burmistrz Wałcza Bogusławy 
Towalewskiej wręczyła naj-
lepszym drużynom puchary 
i nagrody, a następnie obie panie 
spotkały się z trenerami drużyn 
i dziennikarzami.
- Aby ten unikatowy projekt 
został z powodzeniem wdrożo-
ny, musimy działać wspólnie 
- zachęcała Małgorzata Glinka. - 
Cieszę się, że w Wałczu wielu lu-
dzi jest mocno zaangażowanych 
i cieszę się, że to właśnie w Wał-

czu w przyszłym roku zostaną 
zorganizowane wakacyjne tur-
nusy. Bardzo mi miło, że mogę 
przy okazji sportowego turnieju 
podpisać umowę o współpracy 
z miastem.
- Można zadać sobie pytanie: 
dlaczego Wałcz? - mówiła bur-
mistrz B. Towalewska. - Chcę 
powiedzieć, że lokalizacja pra-
wie nie ulegała wątpliwości. Ro-
zumiem, że inne klubu starały się 
o to, aby Glinka Adademy orga-
nizowała wakacje w ich mieście, 
lecz my mamy wszelkie pre-
dyspozycje do tego, żeby to był 
Wałcz. Oprócz COS OPO mamy 
22 kluby korzystające z pomocy 
finansowej miasta, a ile jest ich 

wszystkich, to do końca nawet 
nie wiem. Ponadto posiadamy 
odpowiednią bazę i mam nadzie-
ję, że będziecie zadowoleni, je-
żeli przyjedziecie do nas podczas 
wakacji.
Glinka Academy to nie tylko 
siatkówka, lecz również szeroki 
wachlarz innych działań. Funda-
cja ma na celu przede wszystkim 
propagowanie zdrowego stylu 
życia i skłanianie dzieci do ak-
tywnego spędzania czasu. Siat-
kówka jest wiodąca dyscypliną, 
lecz wiadomo, że część uczest-
ników może zmienić zaintereso-
wania. Najważniejsze jest to, aby 
dzieci chciały uprawiać sport.
Fundacja stara się również 
o środki z różnych źródeł, które 
będą przeznaczane między inny-
mi na opłacenie szkoleniowców 
prowadzących zajęcia pozalek-
cyjne, kupno sprzętu sportowego 
dla klubów, dofinansowanie or-
ganizacji ogólnopolskich turnie-
jów. Najlepsi zawodnicy mogą 
liczyć na udział w zagranicznych 
zgrupowaniach, a na trenerzy na 
kursy i szkolenia.
piotr 

Dokończenie ze str.1

Na zdjęciach z sali przy ulicy 
Bankowej widać jak stoimy 
i w skupieniu słuchamy uwag 
Profesora. Nasza pamiętna 
walka z drużyną „ogólnia-
ka” im. Dubois w Koszalinie, 
w której brylował późniejszy 
reprezentant Polski i olimpij-
czyk Dariusz Zelig. Kiedy po 
przegranym meczu siedzieli-
śmy na ławce z opuszczonymi 
głowami, Profesor pochwalił 
nas za walkę i stwierdził krót-
ko: „kolejny mecz wygra-
my”. I wygraliśmy. Właśnie 
podczas tych spotkań otrzy-
małem lekcje właściwego za-
chowania się w czasie zawo-
dów. Po jednej z interwencji 
sędziego w mocnych słowach 
krytykowałem jego decyzję, 
za co otrzymałem ostrą repry-

mendę. Zostałem posadzo-
ny na ławce i usłyszałem: 
„Piotrek, to nie jest piłkar-
skie boisko, to koszyków-
ka, tu obowiązują inne stan-
dardy”. Od tamtej pory nie 
oceniam pracy arbitra.
Po maturze nasze drogi 
się rozeszły. Jednak za-
wsze wspominałem i będę 
wspominał z szacunkiem 
Profesora Henryka Monia-
ka. Człowieka, który potra-
fił rozmawiać z młodymi 
ludźmi. Szkoda, że takich 
pedagogów jest już coraz 
mniej.
piotr

Zagraniczne 
doświadczenie

10 listopada uczennice ZS4 
RCKU w Wałczu, Ada Trzmiel, 
Anna Lewandowska, Kamila Ja-
snowska wraz z opiekunem Edytą 
Szyłobryt- Musiał uczestniczyły 
w spotkaniu podsumowującym 
praktyki zagraniczne. Uczenni-
ce podczas wakacji brały udział 
w projekcie Polsko - Niemieckiej 
Współpracy Młodzieży i Pol-
skiego Towarzystwa Schronisk 

Młodzieżowych, podczas któ-
rego pracowały w schroniskach 
w Wandlitz i Wannsee w okolicy 
Berlina. Podczas praktyk miały 
możliwość poszerzania swoich 
umiejętności w Housekeepingu 
kuchni, barze i recepcji. Celem 
projektu było m.in. rozwijanie 
umiejętności z zakresu komuni-
kacji w języku niemieckim.
SN 
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Zarybili jeziora
Członkowie PZW Wałcz - Miasto w poniedziałek (13 bm.) zarybiali jeziora. Tym razem do Radunia wpusz-
czono 150 kg szczupaków. Natomiast do jez. Tupadły trafiło ok. 60 kg  szczupaków, karpi, linów i karasi.

REKLAMA
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OGŁOSZENIA DROBNE
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LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:

PRACA:

RÓŻNE:

Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków 
tel: 67 258 26 84.

Sprzedam nowe bezczynszowe 
mieszkanie, 
40 m2, 3150zł/m2, 
tel. 882 093 640.

Wynajmę lokal, 
tel. 725 929 462.

Sprzedam garaż z kanałem na 
Dolnym Mieście, 
tel. 662 362 939.

Poszukuję garażu do wynajęcia,
tel. 501 464 027

Działka budowlana na sprzedaż 
pow. 980m w Jastrowiu. 
Tel. 506 069 937

Do wynajęcia urządzona hala, 
420m2, Wałcz 
ul. Południowa 12. 
Tel. 603 493 777

Sprzedam dom na Raduniu pow. 
107 m kw bliźniak 
tel. 662 798 199

Sprzedam działkę budowlaną 
521m2 wraz  z działką ogrodową. 
Tel. 693 424 150

Sprzedam mieszkanie 
w Mirosławcu tel. 795 469 054

Sprzedam lub zamienię na mniej-
sze mieszkanie własnościowe 
na parterze 82m2, nadaje się na 
działalność gospodarczą. 
Tel. 661 696 549

Sprzedam działkę budowlana 
Przybkowo 2200m2. 
Tel. 692 354 427

Zatrudnię pracownika budow-
lanego na stałe, 
tel. 694 159 907.

Zatrudnimy mgr farmacji i 
technika farmaceutycznego. 
Tel. 609 139 519, 
607 653 268

Atrakcyjne oferty pracy dla 
opiekunek seniorów, praca 
w Niemczech, szybkie wyjazdy, 
akceptujemy język na poziomie 
podstawowym. Tylko teraz 
Bonus 300 Euro za wyjazd 
w listopadzie. Promedica24, 
Piła – 514 781 838

„VICTORIA CYMES” 
w Wałczu
zatrudni murarza, elektryka,
operatora wózka widłowego,
pracownika produkcji
Tel 661 912 897

Szukam, pomocnika kowala. 
Praca w Niemczech. 
Tel.602 264 031

Zatrudnię Panią do sprzątania 
klatek schodowych . 
Tel. 788 458 148

Remonty, wykończenia miesz-
kań, 
tel. 739 531 694.

Gotówka na dowolny cel, 
zadzwoń, 
tel. 882 069 266.

Usługi ogólnobudowlane, 
remonty mieszkań, 
tel. 662 332 515.

Ocieplanie budynków, 
tel. 881 507 760.

Biuro Matrymonialne ,,Dana”, 
tel. 695 062 020.

Kredyty, pożyczki dla każde-
go! Pozabankowe 
i Bankowe.Wysoka przyzna-
walność, 
tel. 513 840 863.

Remonty i wykończnia wnętrz 
tel. 504 160 153

Oddam czteromiesięczne 
kotki - Wałcz, 
tel: 517 358 272

Kurs języka niemieckiego dla 
opiekunów osób starszych – 
BEZ KAUCJI! Start kursu 
11.08. Ilość miejsc ograniczo-
na. Po kursie gwarantowana 
praca. 
Piła – 514 781 838

REKLAMA

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo.

Wynajmę lub sprzedam:
-sklep w Wałczu o pow. 
300m2(aktualnie sklep meblo-
wy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku 
(po 400m2każda)
-działkę budowlaną ok.1500m2 
z budynkiem gospodarczym, 
uzbrojoną(woda, energia elek., 
instal. gazowa)
tel. 602 497 237
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Szczęśliwie odnaleziony
Szczęśliwie zakończyły się poszu-
kiwania zaginionego 61-letniego 
mieszkańca gminy Człopa, który 
trzy dni spędził w lesie.

Wycieńczonego, zziębniętego 
i przemoczonego mężczyznę od-
naleźli policjanci z Posterunku 
Policji w Człopie. Zaginiony trafił 
do szpitala w Wałczu. Szukali go 
mieszkańcy wsi, pracownicy Nad-
leśnictwa Człopa, Tuczno i Nad-
leśnictwa Głusko oraz strażacy 
z OSP, strażnicy Drawieńskiego 
Parku Narodowego i policjan-
ci. Mieszkaniec gminy Człopa 
w sobotę 4 listopada rano wyszedł 
z domu i kiedy następnego dnia 
nie wrócił, rodzina powiadomiła 
policję. Mężczyzna wybrał się do 
lasu, który - jak twierdził - dobrze 
znał. Zaginiony miał przy sobie ro-
wer, a  miał jechać do pracującego 

w lesie przy wyrębie drzew kole-
gi. Niestety zaczął błądzić i stracił 
orientację. Kiedy tylko policjanci 
otrzymali zgłoszenie o zaginięciu 
61-latka, natychmiast rozpoczęły 
się poszukiwania.
- Wiadomo było, że zaginiony nie 
ma telefonu komórkowego i ma 
problemy z chodzeniem. Służby 
przeszukiwały lasy Nadleśnictwa 
Człopa i Drawieńskiego Parku 
Narodowego - relacjonuje rzecz-
nik KPP w Wałczu mł. asp. Be-
ata Budzyń. - Mł. asp. Agnieszka 
Gawlicka i st. sierż Przemysław 
Koczmara biorący udział w po-
szukiwaniach zauważyli w końcu 
ledwo idącego   mężczyznę, który 
opierał się o jednoślad.
Mężczyzna został przewieziony do 
szpitala. 
Oprac. AK
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Obie strony mają rację
Podobno najpewniejsze na tym 
świecie są dwie sprawy: śmierć 
i podatki. Myślę, że należałoby 
dodać trzecią: konflikt.

Czy jest na tym świecie osoba, 
która nigdy z nikim się nie po-
kłóciła? Ile z kłótni zakończyło 
się zerwaniem stosunków lub co 
najmniej kilkuletnim brakiem 
kontaktów? Jak często ludzie kłó-
cą się dłuższy czas i po kilku mie-
siącach w zasadzie nie pamiętają 
o co tak naprawdę poszło?
Czy można tego uniknąć? Czy 
można zakończyć spór, który wy-
daje się być nierozwiązywalny?
Jeśli kogoś nurtują podobne py-
tania, bo akurat jest w konflikcie 
z inną osobą, powinien zastano-

wić się nad możliwością skorzy-
stania z pomocy mediatora.

Co to są mediacje?
Mediacje to próba ugodowego 
rozwiązania sporu, satysfakcjo-
nującego obie strony w myśl za-
sady: „obie strony mają rację - to 
są właśnie mediacje”

Dlaczego warto skorzystać 
z mediacji?
-Nie ma wygranego i przegranego 
- są tylko wygrani.
Czasem mamy ochotę „utrzeć” 
komuś nosa i pokazać, kto ma 
rację, ale czy warto? Czy widok 
cierpiącej osoby przyniesie nam 
upragnioną satysfakcję? Czasem 
ktoś popełnił błąd, może zagubił 

się w swoim postępowaniu, ale to 
nie znaczy, że jest złym człowie-
kiem i trzeba koniecznie odpłacić 
mu złem.
A co jeśli to my okażemy się tym 
„przegranym” w sądzie? Nie za-
wsze jesteśmy w stanie przewi-
dzieć wynik rozprawy sądowej.
- Nikt nie narzuca rozwiązania. 
Idąc do sądu to ktoś trzeci decy-
duje za ludzi w jaki sposób ma 
być rozwiązany spór. Nie zawsze 
odpowiada on nawet wygranym 
stronom. W przypadku mediacji 
to skłócone osoby same decydują 
o sposobie rozwiązania konflik-
tu. Strony wypracowują wspólny 
plan działania, który będzie każ-
demu odpowiadał.
- Mediacje pomagają pozostać 
w poprawnych relacjach również 
po zakończeniu sporu.
Nie zawsze możemy całkowicie 
odciąć się od drugiej osoby. Na 
przykład jeśli jesteśmy w konflik-
cie z byłym współmałżonkiem. 
Ostre kłótnie bardzo źle odbijają 
się na psychice dzieci. Zdecydo-
wanie korzystniej jest rozwiązać 
problem w ugodowy sposób.
- Oszczędność czasu i pieniędzy.
Na rozprawę w sądzie czeka się 
nawet kilka miesięcy i może ona 
ciągnąć się latami. Na mediacje 
można dostać się dużo szybciej, 
a koszt jest nieporównywalnie 
mniejszy. W niektórych ośrodkach 
(na przykład Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie w Wałczu) 

można skorzystać z bezpłatnych 
mediacji.

-  Mediator może pomóc w spra-
wach, które nie kwalifikują się do 
sądu. Nie zawsze konflikt jest na 
tak poważnym etapie, że musimy 
iść z nim do sądu. Czasem po pro-
stu chcemy przepracować dręczą-
cą nas kwestię z małżonkiem czy 
z dzieckiem. Wtedy sąd nie jest 
potrzebny.

Kim jest mediator?
Mediator - bezstronna osoba, któ-
ra pomaga porozumieć się skłóco-
nym stronom.

Jaką pełni rolę mediator?
Mediator organizuje spotkanie 
i pomaga prowadzić dialog. Jest 
osobą bezstronną i neutralną. To 
znaczy, że nie ocenia kto ma rację 
i nie narzuca rozwiązania.

W jakich sprawach można udać 
się do mediatora?
Wszystkie sprawy, których roz-
wiązanie jest zależne od woli 
stron. Na przykład:
o alimenty,
konflikty małżeńskie lub rodzin-
ne (podział obowiązków domo-
wych, sposób oszczędzania lub 
wydawania pieniędzy, sposób 
wychowania dzieci lub kontaktów 
z pozostałymi członkami rodziny, 
konflikty z dziećmi),

konflikty sąsiedzkie,
opieka nad dzieckiem po rozwo-
dzie,
ustalenie kontaktów z dzieckiem,
podział majątku wspólnego,
podział spadku

Jak wybrać mediatora:

Jeśli sprawa nie trafiła jeszcze 
do sądu (od 1 stycznia 2016 roku 
przy kierowaniu sprawy do sądu 
wymagane jest umieszczenie in-
formacji o wcześniejszej próbie 
podjęcia ugodowego rozwiązania 
konfliktu) - można zadzwonić do 
organizacji, zajmującej się media-
cjami, na przykład Zachodniopo-
morskie Stowarzyszenie Media-
torów, które działa również na 
terenie Wałcza i okolic.

Jeśli sprawa już trafiła do sądu 
- sąd poleca mediatora, którego 
można w ciągu 7 dni zmienić na 
wybraną przez siebie osobę.

Jeśli jedna ze stron chciałaby sko-
rzystać z mediacji, ale nie jest 
pewna jak poprosić o to drugą 
stronę, mediator może zrobić to 
za nią.

Ugoda zawarta w obecności me-
diatora ma takie skutki prawne, 
jak ugoda zawarta w sądzie.
MS
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Stanisław Pogorzelski

Julian Tadych
Klara Nirych
Oliver Balcerek
Alicja Serkies

Kącik konsumenta             Warto wiedzieć, że…

Dobry zwyczaj nie 
pożyczaj - ciąg dalszy

Firmy udzielające szybkich poży-
czek zazwyczaj proponują promo-
cyjne warunki w postaci małych 
odsetek. Tymczasem umowa za-
wiera klauzule dodatkowe, bardzo 
niekorzystne dla klienta, informu-
jące o dodatkowych kosztach. Dla-
tego nie należy ślepo ufać temu, co 
mówi przedstawiciel firmy. Prze-
czytaj dokładnie umowę, domagaj 
się wyjaśnienia niezrozumiałych 

dla ciebie terminów i określeń. Nie 
daj się zwieść zapewnieniom, że 
musisz jeszcze dziś podjąć decy-
zję, bo jutro kończy się promocja. 
On tak codziennie mówi każdemu, 
kto potrzebuje pieniędzy.
Zdarzają się również nieuczci-
wi pośrednicy firm finansowych, 
którzy podczas załatwiania for-
malności wpisują do umowy wyż-
szą kwotę. Liczą na to, że starsza 
osoba ma kłopoty ze wzrokiem 
i tego nie zauważy lub nie prze-
czyta umowy przed podpisaniem 
(wszak pośrednik jest na prowizji 
od udzielanych pożyczek). Osoba 
oszukana spłaca raty w wyzna-
czonej kwocie. O tym, że został 
naciągnięty dowiaduje się dopiero 
wtedy, kiedy okazuje się, że musi 
spłacać pożyczkę dłużej niż obie-
cywał mu pośrednik. Zawsze na-
leży czytać umowę przed podpisa-
niem i zwracać szczególną uwagę 

na cyfry i wymieniane kwoty. One 
są najważniejsze w umowie. Uwa-
ga, umowy często specjalnie są 
konstruowane w taki sposób, by 
zniechęcić do czytania (specjali-
styczne określenia, drobny druk, 
itp.) Dlatego nie spiesz się. Nacią-
gacz liczy na to, że ilość stron do 
przeczytania zniechęci cię i podpi-
szesz wszystko, co będziesz chciał.
Inny przykład: dostajemy pożycz-
kę z niskim oprocentowaniem 
i krótkim terminem spłaty. Przed 
ostateczną terminem spłaty sprze-
dawca dzwoni albo wysyła SMS, 
że możesz przedłużyć termin spła-
ty. Wyrażasz na to zgodę, nie zaglą-
dając do umowy. A to właśnie tam 
jest zapisane, że takie przedłużenie 
terminu wiąże się ze znacznymi 
dodatkowymi opłatami. Dlatego 
zawsze pytaj o dodatkowe koszty 
przedłużenia spłat, a chwilówkę 
wziętą na atrakcyjnych warun-

kach zawsze spłacaj w określonym 
w umowie terminie.
Jeszcze kilka rad dotyczących po-
życzania;
- naucz się odmawiać. Każdy z nas 
ma w sobie chęć pomagania innym 
a naciągacze doskonale o tym wie-
dzą i wykorzystują to,
- e-sąd jest narzędziem dla tych, 
którzy chcą odzyskać swoje pie-
niądze. Rozpatrywane są najprost-
sze sprawy cywilne, kiedy dług nie 
budzi wątpliwości. Trzeba mieć 
tylko dowód, że pieniądze zostały 
pożyczone (umowa, odcinek wpła-
ty na konto dłużnika). W e-sądzie 
pozwy trafiają do XVI wydziału 
Sądu Rejonowego w Lublinie. 
Koszty postępowania są o połowę 
mniejsze niż w tradycyjnym po-
stępowaniu. Potrzebne informacje 
można znaleźć na stronie www.e-
-sad.gov.pl
- możesz również domagać się 

zwrotu pieniędzy drogą tradycyjną 
w sądzie właściwym ze względu 
na miejsce zamieszkania dłużnika. 
Jednak takie postępowanie trwa 
dłużej i jest   droższe,
- ustawa o kredycie hipotecznym, 
która weszła w życie 22 lipca br. 
pozwala na udzielanie pożyczek 
i kredytów pod zastaw nierucho-
mości tylko bankom i SKOK-
-om.   Nikt inny nie może ich 
udzielać,
- do podpisania tradycyjnej umo-
wy pożyczki lub kredytu nie jest 
potrzebny notariusz. Jeśli oferują-
cy pożyczkę tego wymaga może to 
oznaczać, że chodzi o podpisanie 
umowy kupna-sprzedaży nieru-
chomości z prawem odkupu. To 
bardzo niebezpieczna umowa.

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 

Federacji Konsumentów

99 lat wolnej Polski
W 99. rocznicę odzyskania 
przez Polskę niepodległości 11 
listopada w Wałczu odbyły się 
powiatowe uroczystości z okazji 
święta.

Uroczystości rocznicowe rozpo-
częły się już 10 listopada kon-
certem w Wałeckim Centrum 
Kultury, którego organizatorami 
były Urząd Marszałkowski, Sta-
rostwo i ORS Przyszłość. Spek-
takl „Sport II Rzeczypospolitej” 
wyreżyserował Tomasz Gęsikow-
ski, a wystąpili w nim warszaw-
scy i wałeccy artyści, a wśród 
nich Natalia Kędzierska, Patryk 
Nejman, Aleksandra Sabadasz 
i Dominika Subocz. Wokalnie 
młodych wałczan przygotowali 
Jolanta i Marek Giłka. 
W sobotę po mszy za Ojczyznę 

uczestnicy obchodów, w asyście 
wojska, orkiestry i pocztów sztan-
darowych przeszli pod pomnik 
marszałka Józefa Piłsudskiego 
złożyć kwiaty.
- Zgromadziliśmy się, aby wspól-
nie czcić najpiękniejsze święto 
dla narodu polskiego. Dzisiejsza 
manifestacja to wyraz naszego 
patriotyzmu. Symbolami tego 
pięknego dnia są ważne dla nasz 
wszystkich wartości: zwycięstwo, 
wiara, miłość i oddanie ojczyźnie, 
a nade wszystko wolność. Chce-
my pokazać nasze przywiązanie 
do wolności, do niepodległości, 
pokazać, że pamiętamy o tych, 
którzy sprawili, że 11 listopada, 
po 123 latach zaborów Polska 
odzyskała wolność i wróciła na 
mapy Europy - mówiła wicesta-
rosta Jolanta Wegner. - Własne, 

wolne i niepodlegle państwo to 
największe dobro, a my, Polacy, 
wśród wszystkich narodów Eu-
ropy, wiemy o tym najlepiej. Bo 
cztery pokolenia czekały, piąte się 
doczekało.
- W naszej historii mamy dwa 
bardzo ważne wydarzenia, któ-
re przez trzysta lat wyróżniły się 
tym, że miały niezwykły wpływ 
na nasze losy, a odbyły się bez-
krwawo. W listopadzie 1918 Jó-
zef Piłsudski negocjował z Niem-
cami rozbrojenie i opuszczenie 
stolicy. Potem musiało nastąpić 
jeszcze jedno wydarzenie: roz-
brojenie Związku Radzieckiego, 
żeby przywrócić tę prawdziwą 
wolność. Tym drugim człowie-
kiem o wielkiej charyzmie był 
Lech Wałęsa, który także twar-
do negocjował - mówi poseł Pa-

weł Suski. - Pamiętajmy o tym, 
że nie tylko przelana krew jest 
patriotyczna. Bądźmy wspólno-
tą, pojednani i w przyjaźni, aby 
ten znak pokoju, który na każdej 
mszy świętej sobie przekazujemy, 
nie był tylko pustym gestem.

Po przemówieniach kwiaty złoży-
ła delegacja Związku Sybiraków. 
Następnie odczytano niepodle-
głościowy Apel Pamięci, była sal-
wa honorowa, po której delegacje 
złożyły pod pomnikiem wieńce.
k
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Pracodawco
- nie bój się umowy na 

czas określony cz. 2

Dzisiaj nadal o konse-
kwencjach mojej rozmowy 
z pewnym przedsiębiorcą. 
Przypomnę, że rozmawiałem 
z pewnym pracodawcą, który 
zastanawiał się nad możliwo-
ścią zatrudniania pracowników 
na czas określony. Nie był pe-

wien, czy taka możliwość na-
dal istnieje i jak w ogóle kon-
struować takie umowy- czy 
mogą być to umowy wielolet-
nie i ze stałym, dwutygodnio-
wym okresem wypowiedzenia. 
Spójrzmy więc jak wygląda to 
w praktyce. 

Okresy wypowiedzenia
Istotnym jest także, inaczej jak 
to miało miejsce przed dniem 
22 lutego 2016r., że wypowie-
dzenia umowy o pracę na czas 
określony nie można ustalić na 
2 tygodnie. Obecnie okres wy-
powiedzenia umowy o pracę 
zawartej na czas określony jest 
uzależniony od okresu zatrud-
nienia u danego pracodawcy 
i wynosi:
a) 2 tygodnie, jeżeli pracownik 
był zatrudniony krócej niż 6 
miesięcy;

b) 1 miesiąc, jeżeli pracownik 
był zatrudniony co najmniej 6 
miesięcy;
c) 3 miesiące, jeżeli pracownik 
był zatrudniony co najmniej 3 
lata.
Natomiast okresy wypowie-
dzenia umowy zawartej na 
okres próbny wynoszą:
a) 3 dni robocze, jeżeli okres 
próbny nie przekracza 2 tygo-
dni;
b) 1 tydzień, jeżeli okres prób-
ny jest dłuższy niż 2 tygodnie;
c) 2 tygodnie, jeżeli okres 
próbny wynosi 3 miesiące.

Rozwiązanie z winy
Oczywiście również w przy-
padku umowy zawartej na czas 
określony pracodawca może 
rozwiązać umowę w trybie 
natychmiastowym z winy pra-
cownika. Będzie to miało miej-

sce w razie:
a) ciężkiego naruszenia przez 
pracownika podstawowych 
obowiązków pracowniczych;
b) popełnienia przez pracow-
nika w czasie trwania umowy 
o pracę przestępstwa, które 
uniemożliwia dalsze zatrudnia-
nie go na zajmowanym stano-
wisku, jeżeli przestępstwo jest 
oczywiste lub zostało stwier-
dzone prawomocnym wyro-
kiem;
c) zawinionej przez pracowni-
ka utraty uprawnień koniecz-
nych do wykonywania pracy 
na zajmowanym stanowisku.
Warto pamiętać, że taki rozwią-
zanie umowy o pracę nie może 
nastąpić po upływie 1 miesiąca 
od uzyskania przez pracodaw-
cę wiadomości o okoliczności 
uzasadniającej rozwiązanie 
umowy.  

Także pracownik ma prawo do 
natychmiastowego rozwiąza-
nia umowy z winy pracodawcy 
w następujących sytuacjach: 
a) jeżeli zostanie wydane orze-
czenie lekarskie stwierdzające 
szkodliwy wpływ wykony-
wanej pracy na zdrowie pra-
cownika, a pracodawca nie 
przeniesie go w terminie wska-
zanym w orzeczeniu lekarskim 
do innej pracy, odpowiedniej 
ze względu na stan jego zdro-
wia i kwalifikacje zawodowe.
b) gdy pracodawca dopuścił się 
ciężkiego naruszenia podsta-
wowych obowiązków wobec 
pracownika

  				  
	 radca prawny 

Piotr Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Wał Pomorski atrakcją turystyczną 
Pomorza Zachodniego cz. 2

Linia umocnień Wału Pomor-
skiego biegnie od Darłowa nad 
Bałtykiem przez Krąg, Polanów, 
Biały Bór, Szczecinek, Borne Su-
linowo, Nadarzyce, Wałcz, Tucz-
no, Stare Osieczno, Krzyż Wiel-
kopolski, Zwierzyn  do Gorzowa 
Wielkopolskiego. Na tym prawie 
trzystukilometrowym  odcin-
ku zlokalizowanych jest prawie 
900 różnej wielkości  obiektów 
fortecznych. Są na nim schrony 
o lekkiej konstrukcji typu C, śred-
nie typu B1 i ciężkie, dwupozio-
mowe B-Werki o żelbetonowych 
ścianach  grubości 1,5 m. Na 
głównych korytarzach operacyj-
nych, w miejscach nieosłoniętych 
naturalnymi przeszkodami, bu-

dowano grupy warowne. Były to 
duże, bardzo dobrze wyposażone 
obiekty,  zdolne do długotrwałej, 
samodzielnej obrony nawet w wa-
runkach okrążenia, składające się 
z wielu schronów połączonych 
podziemnymi korytarzami. Moż-
na je znaleźć na Górze Śmia-
dowskiej  w okolicach Bornego 
Sulinowa, pomiędzy Ostrowcem 
a Wałczem w Grupie Warownej 
Marianowo, w samym Wałczu 
w skansenie fortyfikacyjnym Ce-
gielnia oraz na Górze Wisielczej 
koło Tuczna. Bardzo ciekawymi 
budowlami występującymi na 
Wale Pomorskim są jazy. Budo-
wane były na istniejących ciekach 
wodnych i miały za zadanie two-

rzyć trudne do pokonania prze-
szkody wodne. Na rzece Piławie, 
pomiędzy Nadarzycami a Bor-
nem Sulinowem, znajdują się trzy 
takie tamy, a jaz znajdujący się 
najbliżej Nadarzyc tworzy prze-
piękne Zalewy Nadarzyckie. Po 
przejściu frontu duża ilość schro-
nów została wyburzona. Obawia-
no się, że w przypadku udanego 
niemieckiego kontrataku mogą 
być ponownie obsadzone. Gru-
be, wielotonowe  płyty pancerne 
stały się cennym źródłem wyso-
kogatunkowej stali potrzebnej 
odradzającej się, po wojennych 
zniszczeniach,  polskiej gospo-
darce.                                   
Pomimo znacznych zniszczeń 
umocnienia Wału Pomorskiego są  
bardzo interesującym przykładem 
niemieckiej techniki fortecznej 
XX wieku. Niekwestionowaną 
wartością tych fortyfikacji jest 
również ich położenie. Przy pro-
jektowaniu  umocnień maksymal-
nie wykorzystywano naturalne 
przeszkody terenowe takie jak: 
rzeki, jeziora, bagna, lasy oraz 
malownicze wzgórza morenowe,  
na których bardzo często loka-
lizowano schrony. Zwiedzanie 
umocnień Wału Pomorskiego to 
nie tylko spotkanie z historią, ale 
również ze  wspaniałą przyrodą. 
Żelbetonowe obiekty Wału Po-

morskiego znajdują się w odlud-
nych i najpiękniejszych rejonach 
Pomorza Zachodniego co dodat-
kowo podnosi ich atrakcyjność. 
Odszukiwanie i penetracja umoc-
nień to fascynująca przygoda 
i doskonała forma aktywnego wy-
poczynku dla całych rodzin.

Zainteresowanym historią budo-
wy europejskich fortyfikacji, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
Wału Pomorskiego, polecam stro-
nę internetową www.walpomor-
ski.eu.     
Waldemar Pawlak
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Dom już stoi
Przed budowlańcami jeszcze pra-
ce wykończeniowe, zewnętrzne 
oraz ocieplenie i nowi lokatorzy 
budynku komunalnego w Czło-
pie dostaną wreszcie klucze do 
swoich mieszkań. Najprawdo-
podobniej nastąpi to w ostatnim 
kwartale 2018 roku. Przy ulicy 
Brzozowej powstanie 11 lokali 
o powierzchni od 30 do 66 m2. 
Jednym z warunków otrzymania 

mieszkania jest złożenie stosow-
nego wniosku i spełnienie wy-
mogów określonych w uchwale 
Rady Miasta. Ten dwukondy-
gnacyjny    budynek jest kolej-
ną inwestycją mieszkaniową w 
gminie. Dwa lata temu oddano 
do użytku podobny blok, w któ-
rym już mieszka 10 rodzin. 
Oprac. AK

Nowe grodzisko 
w Strącznie

REKLAMA

W Strącznie (gmina Wałcz) 
odkryto obiekt obronny, któ-
ry najprawdopodobniej jest 
średniowiecznym grodziskiem. 
O odkryciu powiadomiono już 
dyrekcję Muzeum Ziemi Wałec-
kiej i konserwatora zabytków 
w Szczecinie. Na trop wpadł re-
gionalista Robert Kraszczuk.

- Cytując pewnego archeologa: 
„Nie ma co się z takimi rzeczami 
kryć, bo w czasach technologii LI-
DAR wygląda to nieco kuriozal-
nie” z przyjemnością podajemy do 
wiadomości, iż w Strącznie obok 
znanego nam już grodziska istnie-
je jeszcze jeden obiekt - opowiada 
Robert Kraszczuk. - Miejsce to 
znalazłem właściwie przypadko-
wo, siedząc w poniedziałkowy 
wieczór przed Lidarem i wspomi-
nając pierwsze rozmowy z Czesła-
wem Kloskowskim, bratem Jerze-
go Kloskowskiego. Opowiedział 
mi on kiedyś o tym miejscu i zna-
lezieniu ceramiki średniowiecz-

nej. Byłem tam, ale nie trafiłem 
wówczas na to miejsce. Teraz się 
udało.
Jerzy Kloskowski był powo-
jennym pionierem w dziedzinie 
poszukiwań archeologicznych 
i historycznych na terenie Wałcza 
i okolic. Przyjechał do Wałcza 
jako 22-letni nauczyciel i w latach 
1955-1963 był dyrektorem szko-
ły zawodowej. Zainteresowany 
historią pradziejów podróżował 
w różne zakątki Ziemi Wałeckiej 
i informował Muzeum Narodowe 

w Szczecinie i w Poznaniu o od-
krytych przez siebie znaleziskach. 
Jego tropem podążają teraz na-
stępni regionaliści oraz pasjonaci.
- Teraz przyszedł czas oczekiwa-
nia, bo reszta pozostaje w rękach 
archeologów. Nasze zadanie się 
na tym kończy, lecz przed nami 
jeszcze wiele do przejścia i wiele 
wspaniałych przygód w naszym 
pięknym i tajemniczym powiecie 
wałeckim - mówi R. Kraszczuk.
Oprac. k, fot. LIDAR



9Czwartek, 16 listopada  2017

REKLAMA

Legia w Wałczu?
W związku z przystąpieniem 
PWSZ w Wałczu do progra-
mu „Legia Akademicka” po-
stanowiliśmy zadać Rektorowi 
Dariuszowi Skalskiemu kilka 
pytań.

Czym jest Legia Akademicka?
W dużym skrócie, chodzi o to 
aby studenci mieli możliwość 
przeszkolenia wojskowego.
 
Jak to wygląda w praktyce?
W trakcie roku akademickiego, 
zapisani studenci będą uczestni-
czyć w zajęciach teoretycznych. 
Następnie w okresie wakacyj-
nym sprawdzą swoje siły na po-
ligonie. Jest to niepowtarzalna 
szansa na przeżycie wspaniałej 
przygody. Cieszymy się, że nasza 
Uczelnia jako jedyna w regionie 
uczestniczy w programie.

Dochodzą do nas głosy, że rząd 
planuje przywrócenie zasadni-
czej służby wojskowej. Jak to 
się ma do Legii Akademickiej?
Studenci którzy ukończą pro-

gram, złożą przysięgę, otrzymają 
stopień wojskowy i zostaną skie-
rowani do rezerwy. W związku 
z czym, zasadnicza służba nie bę-
dzie ich obowiązywała. Łącznie, 
studenci którzy zgłoszą się do 
programu spędzą poza domem 
jedynie 22 dni, za co otrzymają 
żołd w wysokości ponad 2000 zł 
(92,10 zł/dziennie).

Jak duże jest zainteresowanie 
programem?
Pierwsi studenci już składają 
wnioski o przystąpienie, a pytań 
jest z każdym dniem więcej. 

Czy jest to ostateczna forma 
Legii Akademickiej?
Jest to program pilotażowy, mo-
żemy więc zakładać że będzie 
się zmieniał. Już dziś wiemy, 
że w przyszłym roku możliwe 
będzie uzyskanie nawet stop-
ni oficerskich. Uczniowie klas 
wojskowych będą mieli jeszcze 
łatwiej, gdyż będą mogli oni roz-
począć szkolenie wojskowe na 
studiach od razu od modułu pod-

oficerskiego.

Co poza wpisem do książeczki 
wojskowej zyskają uczestnicy 
programu?
Nabędą z pewnością sporo wie-
dzy i  umiejętności niezbędnych 
do skutecznego rozwiązywania 
problemów organizacyjnych. 
Nauczą się planować, organizo-
wać i prowadzić szkolenia oraz 
dowodzić drużyną piechoty pod-
czas realizacji działań taktycz-
nych. Dobrze brzmi?

W kontekście studiowania 
brzmi super. Można odpocząć 
od książek. Wciąż mówimy 
o Legii, a co kibicami Lecha, 
Pogoni, czy Wisły?
Jestem przekonany, że kibice 
wszystkich drużyn odnajdą się 
świetnie w oferowanym przez 
nas programie. 

Dziękuję za rozmowę.
Dziękuję i zapraszam do studio-
wania w PWSZ w Wałczu.

TS
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Dwaj policjanci zastanawiają 
się, co kupić komendantowi 
na urodziny. 
- Może książkę? - mówi 
jeden. 
- Eee... coś ty, książkę to on 
już ma. 

Kontrolna wizyta ciężarnej 
u ginekologa: 
- Ojciec będzie przy poro-
dzie? 
- Nie sadzę, nie przepada za 
moim mężem. 

- W czym panu mogę po-
móc? 
- Muszę wybrać jakiś prezent 
na 8 marca. 
- Rozumiem, że coś droższe-
go? 
- Dlaczego pani tak uważa? 
- Ponieważ dziś jest 25 marca

Kochanie, czy podnieca cię, 
gdy wkładam sobie palec do 
dupy? 
- Zwariowałeś, Janusz?! 
Przecież to obrzydliwe! 
- To zacznij kupować porząd-
ny papier toaletowy.

Wchodzi mężczyzna z komi-
niarką i pistoletem w dłoni 
i krzyczy: 
- To jest napad! 
Jeden z pasażerów mówi 
z ulgą: 
- Uff, a już myślałem, że to 
kanary. 

- Franek, drzwi zamknięte? 
- Zamknąłem. 
- Na klucz? 
- Na klucz. 
- Dwa razy obróciłeś? 
- Dwa razy. 
- Chłopaki, Frankowi więcej 
już nie polewajcie, przecież 
my pijemy w namiocie!

REKLAMA

REKLAMA

Pijany sprawca śmiertelnego wypadku
Kierowca, który w ubiegłym 
tygodniu na krzyżówce DK 22 
spowodował śmiertelny wy-
padek (pisaliśmy o tym w po-
przednim numerze „EW”), zo-
stał aresztowany na 3 miesiące. 
Okazało się, że w momencie 
zdarzenia był nietrzeźwy.

Przypomnijmy. Wczoraj środę 
(8 bm.) rano doszło do tragicz-
nego wypadku na krzyżówce 
DK 22 (na rozjeździe Mielęcin 
- Tuczno). Z kierunku Człopy je-
chała ciężarówka, a za nią dwie 

osobówki. Kierowca ciężarówki 
przewożącej drewniane bale sy-
gnalizował skręt.  Za nim 60-let-
ni kierowca peugeota 206, który 
jechał do pracy (mieszkaniec 
powiatu wałeckiego), także dał 
sygnał skrętu. Natomiast trzeci 
kierowca (28-letni mieszkaniec 
Ciechanowa), prawdopodobnie 
nie zdążył wyhamować i z impe-
tem uderzył w osobówkę przed 
nim, która w efekcie „wbiła” się 
w ciężarówkę. 60-letni kierowca 
peugeota 206 poniósł śmierć na 
miejscu. Kierowca peugeota 308 

trafił do szpitala.
W czwartek (9 bm.) 28-latek sta-
nął przed wałeckim sądem, który 
zastosował wobec niego 3-mie-

sięczny areszt. Sprawcy wypad-
ku grozi do 12 lat pozbawienia 
wolności.
mk
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Centrum Informacji Turystycznej 
czynne:

wtorek – piątek od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 lub na stronie 
internetowej www.wck.info.pl

17.11.2017 r. godz. 18:00
Koncert Eli Dębskiej „Ballady Le-

onarda Cohena” 
/ cena biletu 25 zł i 20 zł 

/ sala widowiskowa WCK /

22.11.2017 r. godz. 16:30
Dyktando dla VIP-ów 

/ czytelnia MBP/ wstęp wolny /

23.11.2017 r. godz. 18:00
„ DZIADY`17 ”- Spektakl teatralny 

w wykonaniu Laboratorium 
Teatralnego Macieja Łukaszewicza

24.11.2017 r. godz. 18:00
Dyskusyjny Klub Filmowy WCK – 

projekcja filmu „ROLLING STONES” 
/ cena biletu 10 zł 

/ sala widowiskowa WCK /

02.12.2017 r. godz. 18:00
Wieczór Z Gwiazdą – Bogusław 

Morka zaprasza na 
najpiękniejsze melodie świata 

/ cena biletów 60 zł i 70 zł 
/ sala widowiskowa WCK /

Terminarz kina 
„Tęcza”

od: 2017-11-17 | do: 2017-11-23 | 
Listy do M 3 | /Polska  / PREMIERA

od: 2017-11-24 | do: 2017-11-30 | 
Listy do M 3 | / Polska/

od: 2017-11-24 | do: 2017-11-30 | 
Pomiędzy nami góry | USA /

od: 2017-12-01 | do: 2017-12-14 | 
Kumple z dżungli | Francja /

REKLAMA

Gabinet figur wo(j)skowych
Od niedzieli w Muzeum Zie-
mi Wałeckiej można oglądać 
wystawę „Gabinet figur woj-
skowych II”, na której zapre-
zentowanych zostało ponad 
trzysta figur żołnierzy z okresu 
II wojny światowej wykona-
nych w skali 1:6.

Figury pochodzą z kolekcji Jacka 
Sułowskiego z Krakowa, który 
swoją kolekcję pokazuje w Wał-
czu już po raz drugi. Na wystawie 
zaprezentowano wszystkie rodza-
je wojsk alianckich i niemieckich. 
Na uwagę zasługuje wiernie od-
dane umundurowanie, broń oraz 
detale, tj. maszynka do golenia, 
pistolety czy paczka papierosów. 
Kiedy bliżej przyjrzymy się figu-
rom, możemy zobaczyć twarze 
polityków czy znanych aktorów.
- Tu jest pokazana historia: mun-
dur, broń, uzbrojenie drugiej woj-
ny światowej, ale także wyda-
rzenia wojenne. Mamy również 
małą namiastkę pierwszej wojny 
światowej oraz trochę współcze-
sności, czyli czterech policjantów 
na motorach. Mundury wykonane 
są z materiałów zbliżonych lub 
oryginalnych: zapinane parciane 
pasy, skórzane buty, które sznuru-

jemy. Zanim powstanie figura 
szukam zdjęć archiwalnych, po-
mysły konfrontuję z danymi hi-
storycznymi - opowiadał w trak-
cie wernisażu J. Sułowski.
Jak mówi J. Sułowski, modelar-
stwo towarzyszyło mu od dziec-
ka, ale jak zobaczył, co można 
zrobić w skali 1:6, jakie detale 
można pokazać, to zmienił zain-
teresowania. I ta pasja trwa już 
wiele lat...
Wystawę można oglądać do koń-
ca stycznia.
k

Stowarzyszenie „Nie czekaj” 
realizowało projekt „Chwila 
dla Ciebie - piękno dla każde-
go” w ramach programu Spo-
łecznik - zachodniopomorski 
system wspierania inicjatyw od-
dolnych, dofinansowany z bu-
dżetu województwa zachodnio-
pomorskiego.

Projekt polegał na przeprowa-
dzeniu spotkań informacyjno-
-warsztatowych z osobami, któ-
re działają na rzecz instytucji 
i stowarzyszeń - Stowarzyszenia 
Kobiet Ziemi Wałeckiej „Ama-
zonka”, Stowarzyszenia Kobiet 
Aktywnych i Twórczych „Ewa”, 

Stowarzyszenia na rzecz Osób 
z Niepełnosprawnością Psychicz-
ną i Intelektualną „Przyjazny 
Dom”, Warsztatów Terapii Zaję-
ciowej, Związku Emerytów , Ren-
cistów i Inwalidów oraz Stowa-
rzyszenia Wspierania i Rozwoju 
Dzieci, Młodzieży oraz Osób Do-
rosłych z Autyzmem i Zaburze-
niami Pokrewnymi oraz ADHD 
„Drużyna Ananasów i Przyjacie-
le”. 
Odbiorcami swój czas poświęcają 
na działalność organizacji, dlate-
go organizatorzy pomyśleli, że 
należy im się chwila dla siebie. 
Zajęcia poprowadzili słuchacze 
kierunku technik usług kosme-

tycznych w Studium Pracowni-
ków Medycznych i Społecznych 
w Wałczu Joanna Perskiewicz 
i Marcin Jarzyński. Ich zadaniem 
było wykonywanie zabiegów 
pielęgnacyjnych dłoni, twarzy, 
szyi i dekoltu. Dla wzmocnienia 
efektów wykonywanych zabie-
gów zastosowano profesjonalne 
urządzenia kosmetologiczne, ko-
rzystające m.in. z takich techno-
logii jak m.in. kawitacja, radiofre-
kwencja i ultradźwięki. 
Spotkania cieszyły się ogromnym 
zainteresowaniem.  
Oprac. AK

Spotkania z pielęgnacją
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Bezpieczni rolnicy
W Tucznie z inicjatywy Rady 
Powiatu Wałeckiego Zachodnio-
pomorskiej Izby Rolniczej 7 listo-
pada odbyło się spotkanie z rolni-
kami. Przedstawiciele placówki 
terenowej KRUS w Drawsku Po-
morskim przedstawili zasady 

bezpieczeństwa i higieny pracy 
w gospodarstwach rolnych. Poza 
tym odbył się pokaz udzielania 
pierwszej pomocy przedmedycz-
nej wykonany przez OSP Tuczno. 
Rolnicy mogli także zapoznać 
się formułą tworzenia klastrów 

energetycznych oraz korzyścia-
mi z tego wynikającymi. Dzięki 
pomocy i wsparciu sponsorów 
na każdego uczestnika spotkania 
czekały upominki.
Oprac. AK
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Poziom był różny
Ponad 200 osób kibicowało za-
wodniczkom i zawodnikom 
podczas Gali Sportów Walki 
PZZ Fight Night 3, rozegranej 
z ramach Memoriału Henryka 
Stasia.

Wokół ustawionego w sali PWSZ 
10 listopada ringu zasiadło wie-
lu miłośników sportów walki, a 
wejść można było tylko na za-
proszenie. Wśród widzów nie 
mogło zabraknąć Krzysztofa Gło-
wackiego, a z samorządowców 
można było zauważyć wielkiego 
fana boksu, burmistrza Człopy 
Zdzisława Kmiecia oraz wójta 
gminy Wałcz Jana Matuszewskie-
go. Organizatorzy przewidzieli w 
programie rozegranie walk bok-
su olimpijskiego i zawodowego, 
walki MMA oraz K1. Odbyło się 
8 walk, których sportowy poziom 
był - delikatnie mówiąc - różny. 
Nie wszyscy debiutujący na zawo-
dowym ringu zawodnicy posiadali 
odpowiednie umiejętności, lecz 
ich brak nadrabiali ambicją i wolą 
walki. Uczestnicy walk w boksie 
olimpijskim, również ci z wałec-
kiego klubu Boxing Team Wałcz 

także mają przed sobą długą dro-
gę.
Najlepiej na ringu zaprezentowa-
ły się dwie utytułowane zawod-
niczki. Paulina Jakubczyk z KSW 
Róża Karlino pokonała na punkty 
Anetę Rygielską z Pomorzanina 
Toruń.
Sponsorzy i partnerzy gali: Pol-
skie Zakłady Zbożowe, Iliko fa-
bryka mebli tapicerowanych Czło-
pa, Rol Bud Człopa, NOWOSAD 
- firma budowlana, Paolo Riccio 
zakłady fryzjerskie, Victoria Cy-
mes, Fast Trans Rober Sorokopas, 
Auto Mechanika Leszek Cieślak, 
Power Tech Wałcz, Travel Shops 
Trzcianka, Państwowa Wyższa 
Szkoła Zawodowa, Urząd Gminy 
Wałcz, ATF Arkadiusz i Tomasz 
Fiuk, Rat-Sort Zbigniew Ratyński, 
ArtWet Krzysztof Dołowy, Park 
Linowy Rudnica, Centrum Kse-
ro, Czesław Kacprzak, Wojciech 
Remiszewski, Zajazd Korona oraz 
Pomorska Instytucja Gospodarki 
Budżetowej Pomerania z dyrekto-
rem Piotrem Świderskim na czele.
p
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Na cztery łapy...                  BULDOG FRANCUSKI CZ. 1

Pies rodzinny

Historia
W XIX wieku angielscy robot-
nicy przemysłu włókienniczego 
przywieźli do Francji buldoga, 
który został skrzyżowany z mały-
mi psami dogowatymi z północ-
nej Francji oraz z różnymi psami 
używanymi do tępienia gryzoni. 

Tak powstał buldog francuski, 
który zdobył ogromną popular-
ność wśród kupców, rzeźników 
i handlarzy winem. Najchętniej 
wykorzystywano go do tępienia 
szczurów. Z upływem czasu stał 
się psem salonowym i zyskał 
uznanie jako rasa za sprawą króla 
angielskiego Edwarda VII.
Cechy psychofizyczne
Wzrost: pies i suka 25-35 cm; 
masa ciała 8-14 kg. Hodowlą 
tego czworonoga musi zająć się 
doświadczony fachowiec, jego 
budowa (duża głowa i wąska 
miednica) stwarzają komplikacje 
porodowe. Należy do psów ma-
łych, ale o zwartej budowie i sil-
nym kośćcu. Warto pamiętać, że 
wiele osobników tej rasy ma trud-
ności z oddychaniem. Pomimo 
skąpej okrywy włosowej pies ten 
jest nieodporny na upał, dlatego 
w okresie letnim trzeba uważać, 

by nie dopuścić do przegrzania 
organizmu. Ma skłonności do 
chrapania we śnie, ale prawdzi-
wy miłośnik tej rasy potrafi się 
z tym pogodzić. Jest inteligentny, 
aktywny, uczuciowy, łagodny, 
o miłym usposobieniu, ale bardzo 
odważny i potrafi być zawzię-
ty. Praktycznie nie posiada cech 
użytkowych, nie do tego celu też 
został stworzony. Włos krótki, 
zwarty, miękki i lśniący nie wy-
maga wzmożonych zabiegów pie-
lęgnacyjnych. 
Przeznaczenie
Buldog francuski nie posiada cech 
użytkowych, dlatego jego prze-
znaczenie zostało jednoznacznie 
określone. Jego cechy psychofi-
zyczne pozwalają mu doskonale 
wywiązać się z roli psa rodzin-
nego, zaspokajającego potrzeby 
wszystkich członków rodziny. 
Skromna siła fizyczna nie pozwo-

li mu na skuteczne wywiązanie 
się z roli psa obronnego i stróżu-
jącego, choć może w minimalnym 
stopniu zaspokoić nasze potrzeby 
w tym względzie, ponieważ po-
trafi być bojowy i zawzięty, może 
więc służyć do sygnalizowania 
niebezpieczeństwa oraz odstra-
szania. W razie zagrożenia będzie 
osaczał napastnika, pozbawiając 
go w ten sposób swobody dzia-
łania. Przy tym trudno go uniesz-
kodliwić ze względu na wrodzoną 
szybkość i zwinność. 
  Należy kwaterować go w miesz-
kaniu. Kojec lub buda na dworze 
nie będą dla niego odpowiednim 
miejscem, ponieważ jest nieod-
porny na chłód i zostanie pozba-
wiony stałego kontaktu z człon-
kami rodziny. W mieszkaniu 
powinien mieć własne miejsce, 
ale nie należy surowo egzekwo-
wać, by tam stale przebywał, 

uwielbia bowiem być w bezpo-
średnim kontakcie z człowie-
kiem, łaknie czułości i pieszczot. 
Na dworze czuje się dobrze tyl-
ko w obecności swojego pana. 
Uwielbia spacery związane z dużą 
ilością ruchu.

Artur Wach, kontakt do autora 
w celu indywidualnych porad 

pod numerem 604 328 544.
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Jednego Serca w Poznaniu
11 listopada w całej Polsce od-
była się niezliczona ilość ,,Bie-
gów Niepodległości”. Uczniowie                               
i nauczyciele ZS4 w Wałczu, 
będący jednocześnie członkami 
grupy biegowej Jednego Serca, 
zdecydowali się wystartować 
w jednej z największych imprez 
biegowych, organizowanych tego 
dnia w naszym kraju. 

Na liście startowej 2 Biegu Nie-
podległości w stolicy Wielkopol-
ski pojawiło się 9700 uczestników, 
a wśród nich 12 osób reprezentu-
jących jedną z wałeckich szkół 
ponadgimnazjalnych. Aktywność 
fizyczna, pogłębianie poczucia 
tożsamości narodowej, rozbudza-
nie świadomości historycznej - to 
tylko wybrane korzyści, wynika-
jące z udziału w opisywanej im-
prezie, która dla reprezentantów 
naszego miasta zakończyła się 
sukcesem, gdyż wszyscy, którzy 
stawili się na starcie, po pokonaniu 
10 kilometrów otrzymali medale 
potwierdzające ukończenie długo-
dystansowego biegu. Za sprawą 
trudnych warunków pogodowych 

towarzyszących biegowi, satys-
fakcja z jego ukończeni była tym 
większa, a smak ,,regeneracyjne-
go” Rogala Świętomarcińskiego 

na długo pozostanie w pamięci bie-
gaczy. Dodatkową atrakcją organi-
zowanej imprezy była możliwość 
podziwiania tradycyjnej Parady na 

ulicy św. Marcina. Udział repre-
zentantów  ZS4 RCKU w Wałczu 
w poznańskim biegu był możliwy 
dzięki wsparciu wałeckiego Staro-

stwa, fundacji prowadzonej przez 
Arkadiusza Niefiedowicza oraz 
Rady Rodziców ZS4 RCKU.
SN

REKLAMA
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Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Spójnia Świdwin 12 28 42-12
2. Zawisza Grzmiąca 12 27 31-17
3. Calisia Kalisz 11 26 45-15
4. SAD Chwiram 12 22 29-27
5. Redłovia Redło 12 22 48-18
6. Hubertus BB 12 21 41-19
7. Wiarus Żółtnica 12 21 43-24
8. Orzeł Łubowo 12 17 37-23
9. Sokół Suliszewo 12 16 24-16 

10. Pionier Borne 12 15 16-36
11. Mechanik Turowo 13 15 28-31
12. GROM Szwecja 12 13 17-26
13. Drzewiarz Świerczyna 12 8 21-47
14. JEDNOŚĆ Tuczno 12 4 12-88
15. LEGION Strączno 12 3 18-53

6.liga

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Lech Czaplinek 13 28 36-21
2. Mechanik Bobolice 13 25 47-28
3. ORZEŁ Wałcz 12 23 27-10
4. Wieża Postomino 13 23 47-30
5. Wiekowianka Wiekowo 12 22 24-17
6. Pogoń Połczyn 13 22 35-30
7. Błonie Barwice 13 21 33-29
8. Astra Ustronie 13 20 39-15
9. Saturn Mielno 13 18 24-28

10. Kotwica II Kołobrzeg 13 13 24-36
11. Darłovia Darłowo 13 14 21-19
12. Olimp Złocieniec 13 12 19-32
13. MIRSTAL Mirosławiec 13 11 24-54
14. Sława Sławno 13 11 16-31
15. KORONA Człopa 13 10 19-24
16. Victoria Sianów 13 8 20-51

5.liga

Wyjazdy im nie leżą
Piłkarze wałeckiego Orła po 
raz kolejny pokazali, że me-
cze wyjazdowe są ich achil-
lesową piętą i potrafią prze-
grać nawet z teoretycznie 
słabszym rywalem. W der-
bowym pojedynku Mirstalu 
z Koroną padł remis, a w 6. 
lidze wszystko poszło zgodnie 
z planem.

5. liga
Olimp Złocieniec - Orzeł 
Wałcz 1:0 (1:0)
Kiedy w 13. minucie spotkania 
gospodarze zdobyli gola, wy-
dawało się, że jest to tylko wy-
padek przy pracy zawodników 
gości. Przy tej stracie nie bez 
winy okazał się bramkarz Orła, 
a jego interwencja, a właściwie 
jej brak, ułatwił zadanie napast-
nikowi Olimpu. Później przy-
jezdni zaczęli grać zbyt ner-
wowo, za wszelką cenę chcąc 
jak najszybciej wyrównać, a 
pośpiech nie był dobrym do-
radcą. Pomimo przewagi i lep-
szego wyszkolenia wałczanie 
nie mogli przeprowadzić sku-
tecznej akcji. Błotniste boisko 
ułatwiało gospodarzom obro-
nę, a miejscowi jak tylko mogli 
opóźniali grę. Wprawdzie go-
ście raz w 30. minucie za spra-
wą Rhuana obili poprzeczkę, 
lecz więcej klarownej sytuacji 
nie wypracowali. W drugiej od-
słonie goście nadal przeważali 
i nadal niewiele mogli zdziałać. 
Pomimo tego że z przodu było 
kilka „strzelb”, nie było komu 
dograć do nich piłki. Zaczęto 
wręcz żartować, że na mura-
wę po zdjęciu gipsu powinien 

wejść Drapiński, który zawsze 
potrafi kilka razy znakomicie 
podać. Najlepszą okazję do 
wyrównania zmarnował w 75. 
minucie Stefański, a zawodnik 
Orła z niewiadomych przyczyn 
z 2 metrów uderzył ponad po-
przeczką.

Mirstal Mirosławiec - Korona 
Człopa 2:2 (1:1)
Bramki: Mirstal - Lewandow-
ski 2; Korona - Mularczyk, Ry-
bicki
Spotkanie było wyrównane od 
początku do końca, a remiso-
wy wynik przez każdą ze stron 
został uznany za sprawiedliwy. 
W pierwszej połowie więcej 
klarownych sytuacji mieli go-
spodarze, lecz dwukrotnie nie 
wykorzystali sytuacji sam na 
sam z bramkarzem gości. Wy-
nik otworzył Lewandowski, 
który „zamknął”  akcję Muzyki 
i w 15. minucie trafił z ostrego 
kąta. Wyrównał kwadrans póź-
niej Mularczyk, wykorzystując 
rzut karny podyktowany za faul 
na Rybickim. Jeszcze przed 
przerwą obaj bramkarze mu-
sieli kilka razy interweniować, 
a po zmianie stron nadal trwał 
wyrównany bój. Po godzinie 
gry Rybicki otrzymał dokład-
ne podanie od Federowicza i 
pokonał samotnego bramkarza 
gospodarzy. Kolejny raz w 75. 
minucie pokazał się Lewan-
dowski, a jego „główka” po 
rzucie rożnym sprawiła, że po-
nownie był remis. Oba zespoły 
mogły jeszcze przechylić szalę 
na swoją stronę, lecz uderzenia 
jednych i drugich były niecelne.

6. liga
Jedność Tuczno - Sad Chwiram 
1:3 (0:0)
Bramki: Jedność - Spławski; 
Sad - Truszkowski, Kostrzewa, 
b. samobójcza
W składzie gości zabrakło tego 
dnia napastników i dlatego w 
pierwszej połowie przyjezdni 
wyraźnie się męczyli. Gracze 
Sadu dochodzili z piłką naj-
częściej do linii pola karnego, 
jednak brakowało strzelca. 
Gospodarze w pierwszej poło-
wie tylko raz przeprowadzili 
nieźle zapowiadająca się akcję, 
lecz dla gości skończyło się na 
strachu. Kilka minut po zmia-
nie stron po dośrodkowaniu z 
kornera Truszkowski trafił do 
siatki, a w 60. minucie Kiszka 
interweniował tak niefortunnie, 
że strzelił  samobójczego gola. 
Kiedy w zamieszaniu Spławski 
wykazał zimną krew i zdobył 
kontaktową bramkę, miejsco-
wi uwierzyli, że nie wszystko 
stracone. Jednak ataki Jedności 
nie niosły zagrożenia, a gol Ko-
strzewy w 80. minucie odebrał 
gospodarzom ochotę do dalszej 
walki.

Grom Szwecja - Drzewiarz 
Świerczyna 1:0 (1:0)
Bramka: Bończaszek
Gospodarze od początku meczu 

prezentowali się lepiej i tak na 
dobrą sprawę powinni wygrać 
znacznie wyżej. W 20. minu-
cie Bończaszek odebrał piłkę 
obrońcy i zdobył gola, lecz póź-
niej miejscowi mocno chybiali. 
Janowicz zmarnował sytuację 
sam na sam z bramkarzem go-
ści, a inni pudłowali. W drugiej 
odsłonie przyjezdni stosowali 
prostą taktykę. Długie piłki kie-
rowali za plecy obrony i liczyli 
na błąd rywali. Gospodarze byli 
jednak czujni, a grając szybką 
piłką łatwo zdobywali pole. 

Trzy razy gracze Gromu wy-
chodzili na samotnego bram-
karza Drzewiarza, lecz Drabik 
i Uchatow nie trafili w światło 
bramki, a Felskowski obił słu-
pek. Goście mogli wyrównać w 
już doliczonym czasie, lecz pił-
kę po strzale zawodnika Drze-
wiarza bramkarz Gromu sparo-
wał na słupek.
piotr
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